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SE NOVA E= 


GAZETA WARSZAWSKA 


W SOBOTE DNIA 14. LIPCA ROKU «792. | 


Z Warszawy dnia 14. Lipca. 
W  przefzłą Srzodę,  wszyftkie 
Gwardye y cały Garnizon War- 
szawfki, wyciągnoł z tuteyfzey Sto- 
licy do Obozu za Pragę; których 
„mieysce w trzymaniu Warty za- 
ftępuią tu teraz Batalion Skarbowy 

y Municypalni. * 
Z Paryża d. 22. Czerw: Na 
dniu 19. tego miefiąca, iako w 
Dzień Rocznicy Skassowania szla- 
chewa y wszelkich Łenności Tytu- 
łow, za poprzednim Narodowego 
Zgroma: Dekretem, Publicznie tu na 
placu Vendome fpalòno blifko 600. 
ksiąg z Archiwow Orderu 5. Du- 
cha, zamykaiących w fobie dowody 


Szlachećctwa, Genealogie, Dyplo- 
mata , y mnoftwo innych w tym 
rodzaiu papierow y dokumentow, 
ściągaiących fię do rozmaitych nie- 
gdyś Prowincyi, Według nowego 
Dekretu na dniu 20. zapadłego, 
wszyftkie ieszcze Autentyki Szla- 
chewa, które albo w Bibliotece Na 
rodowey, albo po innych Archiwach 
Kraiowych dotąd nayduią fię, podo- 
bnym sposobem na pożar ognia 
zoftały fkazane. 

Krol Jegomość wyraźnie odmó- 
wil Sankcyą ( 0 którą fię tak 
gwałtownie napierano ) wiado- 
mych dwóch Dekretow względem 
wygnania -Xięży Nieprzysięgłych 


> 


za granice, y wzgledem założenia 
Obozu 20,000. ludzi pod Pary- 
żem. 

gJakobini niezmierne fummy pie- 
niężne fypią y expensuią na fwo- 
ie Fakcye, y nie można poiąć, 
zkąć onityle pieniędzy biorą. Pan 
Necker od niedawnego czasu li- 
cznych z Paryža odbiera Kuryerow, 
Mieszka on w Szwaycaryi w Copet. 

Dla Miniftra Morfkiego na nowo 
uchwalono 6. Millionow na uzbro- 
ienie Floty. 

Z Koblenz d. 20. Czerw: Na dniu 
5. Lipca pierwsze Woyfka Prujkie, 
to ieft: trzy Bataliony z Reymen- 
tów Ernft, Legat, y Mufling; y na 
dniu 24. Lipca oftatnie tu przycią- 
gną. Głoszą, że ftoiąca tu y na 
dolinie Gwardya Królewfka, ode- 
brała Ordynans mafzerowania ku 
ftronie ZLeodyi/kiey, 

Z Wloch dnia xa. Czerw; Kiąże 
de Glocefter do Medyolanu przybył. 
W Pańjtwie Kościelnym dzieią fię co- 
raz większe rozrządzenia, dążące 
ku obronie dla zabeśpieczenia owe- 
go Kraiu przed napaścią wszelką ; 
y Pan Capranica, który użył w 
Woyfku LNeapolitańfkim na ftopniu 
Brygadyera, mianowany bedzie Ge- 
nerałem Woyfka Papiejkiego. 

Poseł Auftryacki, Hrabia Efłerha- 
zy przyiechał iuż do Weapolu, gdzie 
Francu/ki Poseł Baron de Talleyrand 
Minifterium fwe zupełnie złożył. 
Spuszczono iuż 59. Neapolitan- 
Jkich Statków Działowych na Mo- 
rze, y coraz więcey ieszcze takich 
Statków y Galliotów buduią, 


Z Carogrodu Å. 24. Maia. Porta 
mianowała Ratib Mu/fłafe Effendego, 
który w Obozie M. Wezyra był 
Kiaia, na Poselfttwo do Peterzbur- 
ga; ponieważ Dwor Roflyi/ki nie- 
chciał przyiąć na Pofelftwo do fie- 
bie owego Pofła Porty, który był 
Poflem w Berlinie. 

Nowy W. Wezyr ieszcze nieprzy= 
iechał do Stolicy; złożony zaś iuź 
poiechał do Anapa, Pospólftwo w 
Carogrodzie mocno nieukonterut wa- 


"ne ieft z drożyzny żywności. Przed 


kilką dniami do 600. domów po- 
żarem tu fpłoneło, y Janczarowie 
niechcieli fie przykładać do gasze= 
nia ognia. 

Z Bruxelli d. 24. Czerwca. Fran- 
cuzi przy wkroczeniu fwym do 
Flandryi naszey, mało pieniędzy 
gotowych znaleźli w publicznych 
Kaffach owych Miaft, które przez 
nich fa zaięte. Officyaliści zapasy 
pienieżne powiększey części 1uż 
byli do Bruxelli odefłali. Kaffa z 
Gandawy także iuż przyszła do Bru- 
xelli, Tymczasem chodzi tu pogło* 
fka, że Pospólftwo w Gandawie y 
czeka tylko na przyciągnienie tam 
Francuzow, ażeby fie znowu dopu- 
ścić mogło zdrożności rozmaitych, 
y niektórzy nawet z Duchowień- 
ftwa, zapominają fię do tego fto- 
pnia, iż iawnie oświadczaią fię za 
powodzeniem Francufkiey broni. Z 
niechęcią uważamy także, że tak 
nazwana Patryotyczna Armia, wia« 
domego Bethune Charojft, razem Z 
Francuzami ciągnie y dokazuie » 


fnianowicie Dywizya pewńa pod 
Kommendą Pana de Rofieres zoftaią- 
ca. Pogłofka, że Francuzi bombar- 
duią iuż Miafto Tournay (Dornick) 
potrzebuie iefzcze potwierdzenia. 

Z Hagi d. 26. Czerw: Miefzkań- 
cy Miaft Gandawy, Brügge, Often- 
dy, potrwożeni z nagłego wkro- 
czenia y szerzenia fię Francuzów po 
Flandryi Auftryackiey, wynieśli fię 
ztamtąd, y wiedząc, że Bruxella y 
Antwerpia dla mnogości Obywate- 
łów zkądinąd szukaiących tam 
fchronienia dla fiebie, niemogłaby 
ich ogarnąć, z naydroższemi rucho- 
mościami fwoiemi, przenieśli fię 
do nas do Breda, Bois-le-Duc, y 
. Berg-op-Zoom. Mieszkańcy ci Flan- 
dryiscy, nie tak, iak fię zdaie, ucho- 
dzą przed famemi Francuzami , ale 
boiażń Jnsurrekcyi domowey y roz- 
tuchów w tamecznym Kraiu, zno- 
wu fpodziewanych, przynagliła ich 
filniey do uchodzenia za granice ; 
bo rzeczy teraz w Flandryi taki 
właśnie biorą obrot, iakby tam da- 
,Wno iuż czekano na pomyślne bro- 
ni Hrancufkiey powodzenie; w za- 
miarze chylenia fię na ftronę Pa- 
tryotyzmu Francujkiego, na którą 
ftrone fxłaniaia fię teraz Malkonten- 
ci, y z Holandyi, Leodyum y Braban- 
tyi zbiegli Patryoci. 

o szerzenie fię Francuzów po 
Flandryi Aufiryackiey, niemoże na- 
sze Stany Generalne. żywo nieobcho- 
dzić, zwłaszcza gdy wiadomość do- 
zła, że ci z dawnieyszych na- 
fzych Patryotów, którzy od Re- 


wolucyi Roku 1787. ciągnęli fwo- 
ie Pensye z Francui, teraz w oko- 
licy Dunkierki, zebrawszy fię w Kor- 
pus Woyfka, fkładaią nawet część 
Krancufkiey Armii w Flandryi Au- 
ftryackiey nayduiącey fię. Z ftrony 
przeto naszego Rządu pofłano kil- 
ka Korpusów Woyfka do Flandryi 
Holtuder/kiey, y Admiralicya ode- 
brała rozkaz wyfłania kilku Fre- 
gat do uścia rzeki Skaldy, które 
w każdym razie tę część od wfzel- 
kiey napaści z ftrony Morza zafła- . 
niać maią. 

Z Fraukfurtu nad Menem dnia 26. 
Czerw: W Anspach wielkie czynią 
przygotowania na przyięcie Krola 
Jegomości rufkiego. Spodziewa- 
iąfie tam przybycia wielu Gości 
dyftyngwowańszych , między inne- 
mi Margrafa Badeń/kiego, Bifku- 
pow 4ichftadtfkiego y Wurzburfkica 
go, Xiążąt de Hohenlohe, &c. 

W Króleftwie Czefkim rachowa- 
no w roku przefzłym 3555;904. 
Prządkow, y Robotnikow po Fa- 
brykach y Rękodzielniach pracuią- 
cych 210,522. ludzi. Wartość ich 
Produktów. wynosiła s6. Millio- 
now y 605,464. Zlotych. Z ogul- 
ney tey Produktow Massy , prze- 
dawano w dziedzicznych kraiąch 
Aufiryackich za 16. Millionow y 
700,734. Zlotych; za granice zaś 
wyprowadzono za 9. Millionow, y 
874,730. Złotych. 

W Genewie powftał nieiaki ro- 
zruch między Ludem. Maiąc po- 
deyrzenie Lud, iakoby Rząd ta- 


meczny chciał przyiąć Francufkich 


Emigrantow; harmaty na wały 
Mieyfkie zatoczył, y uzbraia te- 
raz Scianę od Sabaudyi z pilnością 
wielką. 

Z Wiednia d. 23. Czer: Wg- 
gier/kie Stany ofiarowały Krolowi 
Jegomości, 5,000. Rekrutow, 1,000. 
koni, y 4. Milliony Złotych, iako 
Subsidium Extraordynaryine do 
Woyny z Francyą. Rekruci iednak 
nie maią być przed zimą przy fta- 
wieni. Wolno także będzie Szla- 
chcie, za każdego konia zapłacić 
po 16. Dukatów; y cztyry owe Mil- 
liony maią być albo w gotowiźnie 


zaliczone, albo też mogą być Zbo- / 


żem, albo też Kartami , za przy- 
ftawienie w oftatniey Woynie Zbo- 
ża danemi, płacone. Duchowieńftwo 
zapłaci czwartą część do owego 
Subfidium od 4. Millionów. Hrabia 
de Fekete przez dosadną fwą wymo- 
wę, nakłaniaiąc umyfly wielu De- 
putowanych, znacznie przyłożyłfie 
do uchwalenia Dworowi rzeczo- 
nego Subfidium nadzwyczaynego. 
Względem zwyczaynego zaś Subfi- 
dium rocznego, W egier/ki Seym Qko- 
ro Krol Jmć do Kapitulacyi przy- 
łączył iefzcze ten Artykuł, że gdy- 
by fię Król niekoronował w wy- 
znaczonym czafie od 6. Miefięcy ; 
tedy wszyftkie iego Uftawy y Roz- 
rządzenia, Króleftwa tego tyczące- 
fię, za nieważne, y mocy żadney 
niemaiące, poczytane być maią) 
przeięty radością, zaraz poftanowił 


płacić 8. Millionów Subfdii corok, 
tak podczas Woyny, iak y w cza- 
fie Pokoiu. Wegry zatym teraz Dwo- 
rowi naszemu uczynią dochodu ro- 
cznego 15. Millionów ZI: Ryńfkich. 

Z Wiednia d. 23. Czerw: Feltmer- 
fzałek Lafcy, przez Bilet włafną 
Króla Jmci ręką pisany, zoftał u- 
wolniony od podróży do Frank- 
fartu: 

Tuteysza Kamera Dworfka, znowu 
będzie ziednoczona z Kancellaryą 
Czefko - Auftryacką, ponie waż. Z roZ- 
łączenia ich, fpodziewany pośpiech 
Inżereffów nie naftąpił w famym 
fkutku. Kancellarya także gJlłiryi- 
ka ma znowu uftać. 

Panuiący Kiąże de Lichtenftein » 
kazał dla każdego Miafteczka y 
każdego mieysca, gdzie bywaią 
Targi, w fwoich Dobrach, więkfzą 
Sikawę od ognia, do 15, cebrów 
wody zaymuiącą, tudzież mniey- 
fzą Sikawkę od 6. cebrów wody 
obitalować, na co iuż 76,000. Zlo- 
tych Cesarfkich naznaczył. Oprócz 
tego, na każdym z mieysc wzmian” 
kowanych. będzie iefzcze mała har- 
mata, z którey przy wybuchnieniu 
pożaru, na znak trwogi maią da- 
wać ognia. 

Lifty z Rzymu donofzą , że Pa- 
pież 800. Zołnierzy z Rekwizyta” 
mi Woiennemi pofłał do Civita-Vec- 
chia, gdzie nie bez przyczyny zda” 
ią ię lękać przyląndowania Fran” 
cužów. 
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Z Wiednia d. 23. Czerw: Podług naypoźnieyszey Rezolucyi, Król 
Jmć nasz, nie nawiedzi w tym Roku, ani Armii ftoiącey w Nider- 
landach, ani .w Bryzgowii rozłożoney ; lecz z Frarkfurtu uda fię pro- 
fto do Pragi na Koronacyą Czefką. Król Jmć (iak głoszą) tym fpo- 
fobem chce, ieżeli można, uniknąć widzenia fię z Francufkiemi Xia- 
zętami. E 

Od kilku dni rozchodzi fie tu znowu ta pogłofka, że pracuią 
teraz mocno około -Medyacy! z Hrancyą, y że podług wszelkiego do 
prawdy podobieńftwa, Pokoy z Narodem Francufkim w tym Roku 
leszcze zoftanie przywrócony. Hapag 

Król Jmć Neapolitanfki ofiarował w podarunku naszemu Królowi 
Jmci 1,000. Cetnarów Prochu, który do Oftendy na Okrętach przy- 
Wieziony, tamże wyładuią. Głoszą też, że Król Jmć MWeapolitańf/ki 
na Kampanii przy Sardyńfkiey Armii, incognito przytomny bedzie. Przy 
Sardyń/kim Woyfku nayduie fię $,000. tak nazwanych Migueletti, któ- 
rych za naylepszych w Europie Strzelców poczytuią. 

Woyfka Prujkie z Szląfka ku Reńowi przeznaczóne, wszyftkie iuż 
marszem fwoim przez Pragę przechodziły, 

Z Hagid. 19. Czerwca. W Amjterdamie ledwo teraz za 6. Pro- 
centu można pieniedzy do pożyczenia na Dobra doftać ; tak to wiel- 
ki iet dyfkredyt. Przypifuią to mianowicie wiadomościom z Pary- 
ža, gdzie io. z naymożnieyfzych Domow Bankierfkich, od kilku 
dni, przeftało wypłacać należytości pieniężnych. 

Z Paryża dnia 19. Czerwca. J. X. Royou, Autor Peryodycznego 
Pisma Przyjaciel Króla ©7c: przeciwko któreniu Zgromadzenie Narodo- 
we ferowało Dekret ofkarżenia, y o którym wszyftkie Publiczne Pi- 
fma głofiły, że iuż nie żyię, w Liście teraz przez niego wydanym, 


zbiia pogłofkę o nim rozniefioną. Wyraża tam, że lekaiac fie, ażeby 
dla nieznośnych bólów fwey choroby, (ponieważ on choruie na ka- 
mień) w ftanie niebyt wytrzymania Więzienia; z tego więc powodu 
niepoddawał fie pod Dekret ofkarżenia. Ale fkoro tylko zdrowie mu 
pozwoli, zaraz où ftawić fie zechce y usprawiedliwi fię doftatecznie 
wzgledem obwinienia iemu zadanego, iakoby on, albo w Kraiu, albó 
za granicą miał pobudzać kogo do podnoszenia broni 

Twierdzą, że Ex-Minifter Roland w famey rzeczy zuchwalftwo 
to popełnił, doradzaiąc Królowi, ażeby Królową precz oddalił od fie- 
bie, Król sprawiedliwym gniewem na taką propozycyą uniefiony; 
kazał mu zaraz z oczu precz uftąpić. 

Z Paryża dnia 48. Czerwca. 'Teraźnieysze Zgromadzenie Narodo- 
we, w przeciągu 8. Miefiecy, pofłało 62. Ofoby isko Więżniów Sta- 
nu do Orleans.  Minifter Deleffart był 46. Wieżniem, y Kommendant 
leybgwardyi Królewfkiey Briffac, był 62. Nikomu z nich do tego 
czasu nie formowano ieszcze Procefiu, nikogo dotąd za Winowaycę 
Dekretem Sądowym nie uznano; ani też nikogo ieszcze nie uwol- 
niono. Wszyscy zgoła ięczą w Wiązieniach, y cotydzień nowych 
Więźniów tam posyłaią. 

Piszą z Bazylei, że przyciągnęło tam 1,500. Szwaycarów z Kan- 
tonów, oraz z ich Powiatów Sprzytnięrzonych, y Kommenderuiący 
Generał domagał fie, ażeby to Woylko. 3,000. ludźmi było pomno- 
Żone. Fyranuuzi chcieli przy Dellemonż poftawić Oboz. Szwaycarowie 
temu przefzkadzaią. Między Armią nad Renem, choroby zagęści- 
ły fie. 

Z Wiednia d. s9. Czerwca. Woylko Ro/fyi/kie z 50,000, żołnie= 
rzy złożone, które podług Traktatow daie Ro/jya Aufłryi, będzie trze- 
gło Gallicyi; a żołnierze 4Aufłryaccy wszyscy poydą do Wielkiey Ar- 
mii. 

Z Paryża d. 25. Czerwca, Dokładnieyszy Opis rozmaitych refzcze, 
okoliczności przy okropnym owym przez Pospolftwo Paryfkie Zbroy- 
ne nayściu na Królewfki Zamek Thuilleries, na dniu 20. zafzłych. 

Król, Królowa, Krolewna, Siostra Krolewfka Madame Elzbieta, 
tegoż właśnie dnia 20. Czerwca przed południem przyieli Kommunig 
S. Sto piędziefiąt Szlachty, między któremi poftrzeżono Marfzał- 
ków de Mailly, de Mouchy, y de Beauveau, proponowali Krolowi, aże- 
by z nich chciał fkładać niby przedmurze około swey Ofoby ; lecz 
Król lękaiąc fię odnowienia okropney Sceny na dniu 28. Lutego w 
Roku 1791. zdarzoney, kazał im uftąpić z Pokoiu fwego. Królew- 


fey zaś Służący, z własney osobiftey fwojey trwogi, do owego roz- 
kazu, przydali iefzcze ten, ażeby rzeczona Szlachta y z Zamku u- 
ftąpiła. Gdy dzika owa Ludu Zgraia ufiłowała gwałtem wtargnąć 
do. Zamku Królewfkiego; Król ftoiąc przy oknie, przypatrywał fię 
Scenom po Dziedzińcach wtedy wyrabianym, aż iednym razem Hor- 
da do śrzodka Zamku wtłoczyłafie. W tym Król poszedł aż do mieysca 
Ocil deBoeuf, którego napaftowane zewnątrz drzwi, bronione były przez 
Poczet Grenadyerów Narodowych. Król chcąc wychodzić aż za te drzwi 
rzekł: — Póydę naprzeciwko temu Ludowi, y ofzczędze im pracę w 
wyfadzeniu gwałtem drzwi podeymowaną. Grenadyerowie idźcie do 
mnie, cztyrech tylko ludzi żądam; otwórzcie drwi.= Skoro otworzo- 
nodrzwi, w tym momencie, pchnięcie bagnetem przeciwko drzwiom 
filnie wymierzone, niezawodnie byłoby Krola wkroś przefzyło, gdy- 
by nie Grenadyer ieden reką był odwrócił fatalne to godzenie. Król 
od Pospólftwa na okół opasany, wleczony był do Pokoiu śrzodka ; 
przy trzecim oknie zaftanowił fie on, od cztyrech Grenadyerów oto- 
czony. Madame Elżbieta, ani kroku od boku Królewfkrego nieodfta- 
piła. Gdy na Króla włożono Czerwoną Czapke, z tłoku ieden podał 
mu butelkę domagaiąc fie, ażeby Król z niey pił za zdrowie Warodu. 
"Chciano poyść po fzklankę. Ale Król niekazawszy tego czynić, bez 
boiaźni y obrzydzenia wziął brudną te bntelkę, do uft przyłożył, y 
„Pił z napoiu nie pewnego. Grenadyer ieden profił o honor y otrzy- 
mał, ażeby zaraz mógł pić po fwoim Królu. Dopiero Króla z Czer- 
woną Czapka na głowie, poftawiono na podnóżku wyniefionym, dla 
prezentowania go Ludówi. Król profit o fzklankę wody y trochę 
cukru dla orzeźwienia fiebie. W takim zamieszaniu niemożna było nie 
Więcey dopaść, iak trochę nieczyftey wody. Wypił ią Król dla uga- 
zenia pragnienia swego. W tym kilkakrotnie nalegano na Króla o 
Sankcyą wiadomych dwóch Dekretów, y o przywołanie nazad trzech 
Miniftrów oddalonych. Król za każdym razem odpowiedział: że 
Przywiązanie iego do Kofłytucyi iet niezmienne; kiedy oni maią 
Króla o co profić , tedy teraz nie ieft pora ani do żądania, ani do 
przyzwolenia. Trzey Deputowani z nayzwydrzalszych, Sszard, Ver- ' 
griauc, y Merlin, którzy naprzód przybyli do Zamku, widząc 
Króla, niemogli mu ubliżyć fwego zadziwienia y uszanowania. Dru- 
dzy zaś dway Goupilicau y la Source, na wyścigi przesadzali fię ie- 
den nad drugiego, podczas tey Sceny w podburzeniu Ludu. Na 
iednego z Deputowanych od Narodowego Zgromadzenia do Króla przy- 
danych, nagle mdłość., napadła; Madame Elżbieta fkwapliwie podaiąc 


mu flafzeczke z wodka, zaraz go znowu orzeżwiła. Królowa przy 
tey okazyi naywiększą ftałość pokazała. Kobieta pewna z dzidą 
'fwoią chcąc ugodzić w Króla, poftrzegszy Królową, zmiefzała fię w 
tym momencie tak dalece , że upuściwfzy dzidę z rąk, wołała: Vi- 
vat Królowa! 5 

Na Sefsyi Narodowe: Zgroma: dnia 23. Minifier Sfnteressow wne- 
trznych donioft o powtornym fkupieniu fie Ludu Ç na dzień 25. to 
ieft dziś) fpodziewanym , y o przybitych kartach na pzedmieściu S. 
Antoniego w naftępuiących wyrazach:,, OQycowie Qyczyzny ! My powtor- 
„nie iuż powftawszy, ruszamy fię; doniesiemy wiarołomnego Krola, 
„który ftał fię winnym zdrady Kraiu. Ządanie nasze ieft, ażeby gło- 
„wa iego pod.mieczem Sprawiedliwości (padła; a kiedy nie będzie- 
„my wyfłuchani, tedy my fami Zdraycow między wami ukarzemy. 
Narodowe Zgromadzenie ftuchało czytania Adresu tego przybitego z 
fpokoynośaią. Minifter Raport swoy zakończył z tą uwagą: Los 
Hvancyi, Mości Panowie! ieft w ręku wafzych! y ten los, iedynie za- 
leży od Prawideł, jakie W. Panowie miedzy teraźnieyfzum momentem y 
dzifieyszym wieczorem wziąć zechcecie. Na te Miniftra Propozycyą, 
Zgromadzenie Narodowe na wieczorney dopiero Sefsyi dekretowało: 
ażeby Władze Konitytucyine wszelkich podług Praw (pofobow uży- 
wały dla zabeśpieczenia Porządku y Publiczney Spokoyności. Wzy- 
wa przytym wszyftkich Obywatelow dóbrych , których wierności, 
ftrzeżenie Konitytucyi jeft powierzone, ażeby łączyli fiły fwoie z 
siłami Władz Konitytucyinych, dla utrzymania befpieczeńftwa Ofob. 
y Maiątku. 
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DoNI*tsiENIA z Warszawy DNIA 14. Lipca Roku 1792. 


Na mocy Rezolucyi Sądu Kommiffarlkiego Zlazdowego pod dniem 4. Miefiąca Lipca 
Roku bieżącego 1792. zapadłey, Dworek z zabudowaniami UUro: Sierputowjkich przy famym 
Targu na Pradze fytuowany, na Publiczną Licytacyą iet wyftawiony, która na dniu 18. Mca 
y Roku tegoż tamże odprawiaćfię będzie. Ktoby subie takowy Dworek życzył nabyć, ma fię na 
terminie pomienioney Licytacyi ftawić, lub Plusofferencyą (wą przy Piorze teyże Komnullyi, 
to ie u Ur: Jozefa Grabow/kiego Kommifsarza na Krzywym Kole w Kamienicy 5. Benona mie- 
fzkaiącego wcześniey zapisać. 
Katarzyna Stypieńjka Panna, wyiechała ze wfi Kownał Woynowych, lat temu 9. w leciech 
59. y nie wie nikt tu o niey gdzie lię podziała. Ktoby tedy wiedział, czyli gdzie żyie? lub 
umarla? uprasza fię aby dano znać do Warszawy przy Ulicy Żabicy pod Nrem 950. do JJ. PP. 
Śaraczewktch, nagrody dohoficiel doftanie Czerw: Zło: 5. 
: W Kfięgarni P. Kocha przy Kollegiacie S. fana, znayduie fię Przepis Władzy y Obo- 
wiązkow Hkonomicznych y Sądowych, dla Magiftrata y wfzelkick Urzędników, y Oflicyaliftów, 
Subalternów y Sług Mieyíkich fporządzony. gyo alla rafi, Kosztuie Zł: a. : 


